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POZNAŃ, 27 stycznia.
Prowadzimy dalej ścisły komentarz ogólnych 

irysów wstępnego programatu naszego. Sta- 
■y: ii się będziemy, powiedzieliśmy, zrozumieć 

reprezentować życzenia i potrzeby W. Ks. 
8*1 jznańskiego tak moralne jak materyalne. W ja- 
ofijfh granicach potrzeby te nam się przedsta- 

iiają, w krótkich słowach niech np,m dziś wy
żyć będzie wolno.

żólt Do zakresu życzeń i potrzeb moralnych li
tach ymy życzenia i* potrzeby z dziedziny religii, 
A pi go węgielnego kamienia społeczeństw ludzkich, 
’(¡¡¡¡k niemniej kościoła, który stróżem i tłóma- 
cennem religii; z dziedziny szkoły i wychowania, 
źdz!lóre w tak przeważnej mierze o naprawie lub 
m ¿psuciu dorastających pokoleń stanowią; z dzie- 
“a’|iny ustawodawstwa, tak stanowczo wpływają- 
zenfeo na pomyślność publiczną, na sprostowanie,

Sierdzenie, lub też skoślawienie i zachwianie
“żucia prawa i sprawiedliwości, w sumieniach

styi izkich odwiecznie złożonego; z dziedziny wre-
tal| de narodowości, tej nie uniknionej formy ży- 
-i społeczeństw; obyczaju, co zwykle od pi

lnego mocniejszy prawa; opinii publicznej, 
óra błogosławieństwem lub plagą towarzystwa, 
?dle tego jak jest zdrową i czystą lub też 

{i mąconą i przewrotną. Jeżeli część życzeń 
traących z różnych tych dziedzin, do rządu 

Zwtwa i zarządu W. Ks. Pozn. zwracać się 
hsi, bo w ich ręku zaspokojenie wielu mo- 
inych potrzeb złożone, niemniej przeto duża 
¡ść onychże do nas samych, do własnej pra- 
wewnętrznej odnosić się będzie, ‘bo w na- 

im złożony ręku wyrób żywiołów tak prze
dnie na dalsze losy nasze wpływających, jak 
yczaj, wychowanie domowe, sąd i duch pu- 
tzny narodowej społeczności Praca ta we- 
fjtrzna, której żywotną wagę najmocniej 

10 ijemy, nie jest zaiste zadaniem, któreby ja- 
iolwiek dziennik lub rok jeden rozwiązać 
igły; jestto raczój zadanie, do którego cała 
iteczność ręki przyłożyć winna, praca którazalano.

91%
zez ciąg jednego przynajmniej całego poko-
ia niezmordowanie trwać musi, zanim błogie 
skutki w oczy bić zaczną. My z naszej 

¡c strony pragniemy tylko dorzucić cegiełkę 
tej powolnej, ale tern trwalszej budowy, 

ira własną będąc, bespieczniejsze da nam 
Gonienie od świetnych stropów, w jednej 
Wili cudzą ręką nad głowami naszemi wzuie- 
ayeh. ,
Potrzeby materyalne, aczkolwiek o nich na

'icu wzmiankujemy, niemnićj przeto żywotną, 
J (rzekonaniu naszem, stanowią stronę społecz- 

narodowego a więc i dziennikarskiego za- 
tia. Dobry byt materyalny społeczności jest

Jniej tern, czem fizyczne zdrowie dla poje- 
feego człowieka. Władze duszy szwankują, 
de to zdrowie mocno zachwiane, rozprzęgają 
wreszcie zupełnie, gdzie ciało, to podście- 

82%! to ducha, w niemocy i wycieńczeniu obumiera. 
92% Mo tak prostą i starą prawdą, że wszędzie 
", jak u nas więcej byłoby niźli zbyteczną 
84% Mk ten poważnie przypominać. Wszelako
— W nasz tyle odmienne od reszty naro- 
S f pod niejednym względem przechodził ko-
— i dziejowe, od wielu lat dziesiątek w tak 
^=^rnialnem znajduje się położeniu, że anormalne
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Piątek 28 stycznia
wyobrażenia bardzo w nim pospolite. Podczas 
kiedy jedni, jużto w skutek nadwątlonego zmy
słu publicznego, jużto z błędnego rzeczy poj
mowania, przeceniają u nas dobry byt indywi
dualny, wyłączny w nim cel zadania społecznego 
i własnych usiłowań upatrując; podczas kiedy 
drudzy, w przeciwną zapędzeni ostateczność, nie- 
tylko go lekce ważą, ale nawet rodzaj pogardy 
dlań afektują, w samych oderwanych, idealnych, 
drogach widząc zbawienie, niepamiętni że duch 
bez ciała na tej ziemi rzeczywistego nie ma 
życia; mniejsza tylko niestety! część pojmuje 
głęboko istotną wagę dobrego bytu i bogactwa 
narodowego dla rzeczy publicznej, pojmuje nie- 
odbitą potrzebę równowagi i harmonii, nierozer- 
wane oddziaływanie wzajemne moralnych i ma- 
teryalnych warunków życia społeczności, państw 
i narodów. A przecież prawda tak jest jasna 
i prosta! Zaczęliśmy porównaniem; niech nam 
porównaniem zakończyć będzie wolno. Prywatny 
człowiek opatrzony za czasów szczęśliwszych 
we wszystkie dobrodziejstwa z dobrym bytem, 
z pomyślną dolą-tak ściśle połączone, starannie 
wychowany, wykształcony na sercu i umyśle, 
z wyrobionym wśród szlachetnych i szerokich 
trosków i zabiegów charakterem, połączony w to
warzystwie ludzkiem związkami całemu temu 
jego stanowisku odpowiedniemu, może przejść 
ciężką próbę następnego ubóstwa i niedoli, na 
tych wszystkich poprzednich nabytkach nie szwan
kując, może nawet brać lekko to dopuszczenie 
Boże, gotów i sposobny zająć znowu, za zmianą 
gwiazdy, dawne swoje stanowisko w społeczeń
stwie. Co innego z człowiekiem, który się rodzi 
i wzrasta w zubożałym już, nędzą, drobnemi 
i ciasnemi troskami przyciśnionym domu, z dala 
od źródeł i sposobów oświecenia, wykształcenia 
serca i głowy, z dala od związków i stosunków 
któreby szerszą, wznioślejszą myśl w nim obu- 
dzać i żywić mogły. Jeżeli te wszystkie dobra 
pomimo to zdobędzie, poczwórna dlań zasługa; 
ale je wszystkie na przebój zdobywać musi, 
i szczególna łaska Boża, kiedy w istocie zwy
cięzcą z tej ciężkiej wyjdzie walki. Podobnież 
i z narodem. Dopóki w narodzie upadłym źyją 
pokolenia, których serce, głowa, których cała 
właściwość noszą ślady i żywią resztki dobro
dziejstw moralnych w pomyślniejszej jeszcze doli 
nabytych, mogą te pokolenia zaślepiać się co 
do wagi i następstw materyalnój strony swego 
upadku, mogą kiedyś godnie i dzielnie na po
wrót zająć stracone stanowisko. Ale cóż będzie 
z pokoleniami zrodzonemi w doskwierającej nę
dzy, w ciemnocie, wśród ciasnych trosków, pojęć 
i tradycyi, bez materyalnój możności lub spo
sobności uczestniczenia w dobrodziejstwach wy
chowania, ogłady, wykształcepia?

Życzenia więc i potrzeby materyalne lekce 
przez nas brane nie będą. A liczymy do nich 
przede wszystkiem życzenie, żeby jasne pojęcia 
o potrzebie, zacności i społecznem znaczeniu 
pracy coraz głębiej i szerzej warstwy narodu 
naszego przenikały; liczymy życzenia odnoszące 
się do różnych gałęzi tej pracy, do różnych 
źródeł indywidualnego dobrego bytu i bogactwa 
narodowego, mianowicie do rolnictwa, które z na
tury kraju w prowincyi naszej naczelnym jest 
warsztatem pracy, do przemysłu i handlu w ko
lebce u nas jeszcze zostających, a jednak tak

1859.
istotnych warunków bogactwa publicznego, do 
rzemiosł które niegdyś w kraju naszym kwitnęły 
a dziś coraz to bardziej niszczeją lub w inno? 
plemienne przechodzą ręce.

Ogromne zaiste zakreśliliśmy pole, nie przeto 
iżbyśmy się czuli na siłach jak należy je sami 
uprawić, ale że pragnęlibyśmy do tej uprawy 
pobudzać, i wedle słabych sił a gorących chęci 
naszych w niej dopomagać.

Poznań, 27 stycznia. Podaliśmy wczoraj prze
słane nam przez berlińskiego naszego korespondenta 
przymówienie się hr. Cieszkowskiego na poniedział- 
kowóm posiedzeniu izby niższój w Berlinie. Nie wąt
piąc wraz z korespondentem naszym o wierności od
pisu i tłómaczenia w ogóle, podejrzywamy jednak 
drobną jednę omyłkę czy stenografa czy tłómacza. 
W przesłanój nam a przez nas oddrukowanój mowie 
odzywa się p. Cieszkowski w imieniu politycznych 
przyjaciół swoich. Dla nas którzy pewni jesteśmy, 
że szanowny poseł śremski nie mógł i nie chciał prze
mawiać jak tylko z upoważnienia i w imieniu roda
ków swoich, na sejmie obecnych, omyłka ta żadnego 
nie ma znaczenia. Dla tych wszelako, którzy tylko 
wiedzą, że członkowie koła polskiego są wszyscy 
wprawdzie rodakami i przyjaciółmi (nie wątpimy) sza
nownego mówcy, ale nie wszyscy jego politycznymi 
przyjaciółmi, boć nie tajno, i znajdujem to bardzo 
naturalną, że w łonie tego koła niemało politycznych 
przeciwieństw, dla tych, powtarzamy, zrodzićby się 
mogła wątpliwość, czy poseł Cieszkowski w imieniu 
odłamu tylko koła nie przemawiał, lub jak daleko 
sięgającą donośność dać pragnął tój swojćj denomi- 
nacyi przyjaciół politycznych. Wątpiących ta
kich uspokoić możem powtórzeniem tego, co dla nas 
jest moralną pewnością, to jest, że to tylko albo 
prosta omyłka stenografa czy też tłómacza, lub tóż 
nierozmyśhiy lapsus linguae szanownego mówcy.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu NP. nadać 
ministrowi król, domu Massowi krzyż wielkich kom- 
turów w brylantach orderu domu hohenzollerskiego, 
a sekretarzowi legacyjnemu Rattemu udzielić orderu 
żelaznćj korony 3ciej klasy.

Berlin, 26 stycznia. Dzisiejszy numer Staats- 
Anzeiger a zawiera wyrok sądu wyznaczonego do 
rozpoznawania sporów pomiędzy władzami administra
cyjną i sądowniczą zachodzących^ który zasługuje na 
uwagę. W wyroku tym wyrzeczonó zasadę, że osoba 
prywatna, którój w interesie publicznego dobra za
brano pismo wskazane na zniszczenie, ma prawo po
szukiwania wynagrodzenia w tój mierze, na skarbie 
publicznym, w zwyczajnój drodze sądowój.

— Pod przeszłóm ministerstwem wyrobiła się po
wszechna praktyka' w postępowaniu władz policyjnych, 
podług którój władze te, nadając rozciągłe znaczenie 
przepisom ustawy prasowój, nie wydawały właścicie
lom zabranych przez nie druków, mimo rozporządzeń 
prokuratoryi i nadprokuratoryi, które w drukach za
branych nie uznawały przestępstwa prasowego. Wła
dza policyjna oddalona z wnioskiem swym w tój mie
rze przez prokuratora, udawała się z zażaleniem do 
nadprokuratora, a oddalona i przez tegoż zasyłała 
żale swe do ministerstwa sprawiedliwości. W czasie 
tym przyaresztowane pismo, zostawało w zi ichowaniu 
policyjnem. Niedogodności z postępowania tego wy
nikające stały się wreszcie do tego stopnia uciążliwe, 
iż ministerstwo spraw wewnętrznych uznało za rzecz 
właściwą wydać rozporządzenie z dnia 5 i 13 z. m. 
mocą którego zażalenie zaniesione przez policyą do 
ministerstwa spraw, przeciw orzeczeniu prokuratora 
i nadprokuratora nie powinno nadal wstrzymywać 
wydania przyaresztowanego pisma.

— Zwłoki Bettiny Arnim, zgasłój tu w dniu 20 
b. m. w 74 roku życia, przewiezione zostały do grobu 
jej rodzinnego w Wiepersdorf pod Jutrobohem.
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KRÓLESTWO POLSKIE»
Warszawa, Î9 stycznia. Czytamy w Gazecie 

Rządowój, że cesarz na przedstawienie księcia na
miestnika Królestwa, dozwolił przebywającym we Fran- 
cyi wychodźcom polskim : Henrykowi Lauckorońskiemu 
Romanowi Steczewicz i Narcyzowi Jakobson, powró
cić do Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego 
ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r.

— Taż sama gazeta donosi, że cesarz dozwolił Lu
dwikowi Mazaraki, rodem z Królestwa Polskiego, 
który za przestępstwo polityczne wysłany był w roku 
1846 na Sybir, a następnie przeniesiony został na 
mieszkanie do gubernii Wiatskiój, powrócić na łono 
rodziny na zasadach manifestu z d. 26 sierpnia 1856 r.

— Donoszą nam z Kamieńca Podolskiego, 
że dyecezya kamieniecka ciężką poniosła stratę przez 
śmierć prałata katedry kamienieckiéj a administratora 
dyecezyi, księdza Pawła Budzyńskiego, która go zaszła 
dnia 21 listopada 1858. Był to kapłan świątobliwy, 
czczony i kochany powszechnie, starający się gorliwie 
o dobro dyecezyi pod każdym względem. W testa
mencie, który na kilka dni. przed śmiercią z całą 
przytomnością i spokojem napisał, legował 1000 rbs. 
na ubogich w tych parafiach, w których niegdyś był 
proboszczem, a resztę majątku tj. około 5000 rbs. 
przekazał katedrze kamienieckiéj, przeznaczając ta
kowe pieniądze na odrestaurowanie kaplicy Najśw.
Sakramentu.

— Kronika Warszawska z dnia 24 stycznia 
donosi o konsekracyi księdza Henryka Platera na 
sufragana Łowickiego co następuje:

Wczoraj w kościele archikatedralnym św. Jana, 
odbyła się konsekracya księdza Henryka Platera, 
kanonika kolegiaty łowickićj i proboszcza w Łodzi, 
na biskupa Mosynopolitańskiego i sufragana łowic
kiego, w archidyecezyi warszawskiéj. Prekonizacya 
księdza Platera nastąpiła na konsystorzu w Rzymie 
dnia 27 września 1858 roku, nominacya zaś na suf- 
fragana łowickiego dnia 7 grudnia r. z., ogłoszona 
w sam dzień Nowego roku 1859. Ksiądz Dekert, 
równie jak i ksiądz Plater, jednego dnia prekonizo- 
wani, nominowani i ogłoszeni. Wyświęcenie jednego 
po drugim nastąpiło w dwie po sobie bezpośrednio 
idące niedziele. Konsekratorem, jak to z urzędu 
i z godności przystało, był zawsze ksiądz arcybiskup 
metropolita warszawski, asystowali mu zaś do tego 
obrzędu, jak i zeszłym razem, księża biskupi kujaw
ski i podlaski.

Ksiądz Plater jest dzisiaj najmłodszym ze wszyst
kich w ogóle biskupów polskich, niema albowiem jesz
cze skończonych lat 42. Długo, spodziewać się tego, 
będzie pracował na usługę kościoła. Dzisiaj rzeczy
wiście rzadki to wypadek, ażeby ktoś obejmował naj
wyższą dostojnpść kościelną, tak jak ksiądz Plater, 
w latach jeszcze pełnych siły męzkiej. Powinszować 
zatém obecnie należy księdzu Platerowi tego znako
mitego stanowiska w kościele, jakie zyskał, i mieć 
nam nadzieję wolno, że spełni wysokie swoje posłan
nictwo.

ERANCYA.
Paryż, 24 stycznia. Głównym wypadkiem dnia 

dzisiejszego były owe dwie w Monitorze ogłoszone 
uwagi; (które dziennik w telegr. wiadomościach wczo
rajszych umieścił) pierwsza będąca urzędowem ogło
szeniem małżeństwa kś. Napoleona, druga zaś ty
cząca się wiadomości przez Indépendance Belge 
najpierw podanéj o zawarciu przymierza zaczepnego 
i odpornego, jako koniecznego warunku pod którym 
król sardyński na zamęźcie swéj córki przystał. Mimo 
uroczystych i gniewliwych wyrazów Monitora, ostat
nia ta uwaga zrobiła niewielkie wrażenie, nie przy
czyniła się wcale do przekonania opinii o tém, o czém 
przekonać chciała; jak uwierzono od razu w zawar
cie, uskutecznione lub niebawem nastąpić mające, 
takiego traktatu, tak wierzą i dzisiaj; wszakże wpa- 
dło wszystkim w oczy, że Monitor nie zaprzecza wprost 
owego traktatu, tylko odpiera z pewném oburzeniem, 
jako obudwóch dynastyi rzecz niegodną, wieść jakoby 
Sardynia była weszła w pewien rodzaj handlu i targu 
przystając na małżeństwo księcia tylko pod warun
kiem traktatu. Przytém, na potwierdzenie konjun- 
ktur wojennych przytaczano niektóre mocniejsze i zna
komitsze wyrażenia owych uwag, a mianowicie „rap
ports intimes“ które „od dawna“ już zachodzą 
między cesarzem a królem Wiktorem Emanuelem, 
a które zdają się być omówieniem niejako wzmian
kowanego traktatu, wywołanegó przez „les intérêts 
réciproques,“o których wyraźnie mowa. Daléj po
chwyciły natychmiast dzienniki niemieckie wyrazy 
w drugiéj uwadze zamieszczone o „polityce trady- 
cyjnéj Franc y i“ i zaczynają już chórem głosić, 
że Napoleon III rękę po Ren wyciąga; że to a nic 
innego- pod ową polityką tradycyjną rozumieć należy. 
W ogóle zatém uwagi Monitora nie zmieniły w niczem 
stanu rzeczy i nie Spłynęły korzystnie na usposobie

nie umysłów. Giełda jednak była dzisiaj w różowym 
humorze, nie lękała się i nie strachała ; papiery trzy
mały się mężnie na swém stanowisku, a nawet trochę 
postąpiły; trzyprocentowa renta stanęła na 68, 70, 
a crédit mobilier na 787,50. Do tego temperamentu 
giełdy przyczynił się trochę wczorajszy artykuł Jour
nal des Débats, w którym Sylvestre de Sacy, 
mimo nader zaciętych przeciw Austryi zarzutów do
maga się na wszelki sposób, aby „la diplomatie 
pokazała swą sztukç^avant la guerre“ i aby prze- 
dewszystkiém postarano się o kongres europejski 
przeciw wojnie i polityce austryackiéj. Nowiniarze 
czytają także już naprzód mowę od tronu, którą ce
sarz ma zagaić w Tuileriach zebrane obiedwie izby; 
w téj mowie ma być między innemi wzmianka o za
łatwieniu przyszlém wszelkich trudności tyczących się 
żeglugi na Dunaju przez powołanie nowej konferen- 
cyi, która spory z tego powodu w ostatniej instancyi 
rozstrzygnie. — Co do małżeństwa księcia Napo
leona wiadomo już niewątpliwie, że książę wróci do
piero po odbytym ślubie. Ślub ten wyznaczony jest 
na dzień 30go t. m. ; zaraz nazajutrz mają nowożeńcy 
na Genuę i Marsylią wracać do Paryża, zkąd poda
runki przedślubne, zadziwiające kosztownością, dobo
rem i gustem, już przedwczoraj do Turynu wysłano. 
Baronowa Laroncière wraz z mężem, jenerałowa Niel 
i księżna Padwy wyjeżdżają dziś do Turynu aby 
uzupełnić dwór księżnej. Nowożeńcy mają, przybyw
szy do Paryża, wysieść wprost w Palais Royal gdzie 
ks. Hieronim (ojciec pana młodego) będzie ich przyj
mował. — Stanowcze rozstrzygnięcie kwestyi wojen- 
néj, wedle zdania dyplomatów, zależy podobno od 
stanowiska jakie Anglia zabierze, która dotychczas 
jeszcze się na żadną stronę nie przechyliła i bezwąt- 
pienia statecznie opinii swéj nie wyrzecze jak dopiero 
po zebraniu się parlamentu, od którego wszystko 
zależy. Tymczasem rządowe rozkazy okazują, że 
wojna jest jedną z najcelniejszych rzeczy, o których 
w rządowych kołach myślą. I tak czytamy dzisiaj 
rozporządzenie ministra marynarki do komendanta 
portu Brest, aby miał gotowe do żeglugi (en com
mission) na pierwszy rozkaz fregaty parowe: Catfa- 
relli, Panama, Descartes, Orénoque, Amazone, Assas, 
Caton, Chimère, Montezuma; statki mięszane: Tu- 
renne, Duguesclin, Breslaw, Impérial, Tilsit, Ulm, 
Wagram; korwetę parową Gassendi; przewozowe 
statki: Garonne, Monge, Forbin i pływającą bateryą 
Congrève. Podobne rozkazy do innych portów, albo 
już wyszły, albo wyjdą wkrótce. — Dzienników fran
cuskich baczności nie uszło w adresie izby deputo
wanych pruskich umyślne opuszczenie wyrazu „nie
mieckich“ stosującego się do księstw z Danią po
łączonych, i upatrują w tém umyślną zaczepkę ze 
strony izby pruskiej na prawa Danii. Twierdzą da
léj, że Francya sumiennie wystrzegała się i przyrze- 
kła się wystrzegać wszelkiej interwencyi do téj od- 
wiecznier się wlokącej sprawy, dopóki ona zostanie 
sobie na podstawie czysto niemieckiej, dopóki nie 
będzie mowa o Szlezwigu, który do Niemiec nie na
leży; ale że same Niemcy, ujmując się za wszyst- 
kiemi księstwami, mięszając się zatém bezpośrednio, 
już do spraw czysto duńskich, uprawnią przez to 
Danią do odwołania się, na obronę swoję, do mo
carstw europejskich, które natenczas pomocy swéj 
nie odmówią i odmówić nie mogą. — Książę Bibesko, 
kandydat do hospodarstwa wołoskiego, wyjechał wczo
raj do Bukaresztu po dość dlugiém posłuchaniu u ce
sarza. — Dzisiaj odbyły się dwa pogrzeby znako
mitych osób, księcia Placencyi, wielkiego kanclerza 
legii honorowej, i hr. Houdetot, byłego para fran
cuskiego.

— Jeden z majętnych przemysłowców paryskich 
obchodził podług starego zwyczaju francuskiego uro
czystość trzech króli, i między innemi osobami znaj
dowało się na tém zgromadzeniu dziewięciu mężczyzn, 
którzy o pół do dwunâstéj w nocy wyjeżdżali; trzech 
do Londynu, a stamtąd jeden do Nowego-Yorku, drugi 
do Brazylii, a trzeci do Chin. Czwarty do Rzymu 
gdzie był na załodze, piąty do Egiptu się wybierał; 
a celem podróży innych była Moskwa, Belgrad i We- 
necya, dziewiąty nareszcie udał się do Cherbourg, 
aby tam odebrać instrukcye, tyczące się dalszej po
dróży. Takie spotkanie byłoby przed kilkudziesiąt 
laty prawdziwym cudem.

— Z Marsylii donoszą, że rosyjski parowiec 
Dniepr dnia 9 stycznia osiadł na mieliźnie pod Gal- 
lipolis ; podróżnych i załogę wyratowano, lecz ładunek 
znacznie ucierpiał.

— Na wiosnę mają zamiar pociągnąć linę tele
graficzną. podmorską między Folkestone a Boulogne, 
linę zaś między Douvres a Calais wydobędą, aby ją, 
naprawić i komunikacyą między temi miastami prze-? 
rwaną na nowo urządzić. z

ANGLIA,
Londyn, 22 stycznia. Królo/aji dwór powrócą 
drugi dzień po otworzeniu parlamentu do Wind-

sor, gdzie zabawią przez blisko dwa tygodnie.. 
Dziennik Court Journal pisze: „Dowiadujemy sj 
że książę Lówenstein, który nie zgadzając się z p| 
lityką pana Manteufla niedawno złożył urząd sekt^ 
tarza przy poselstwie pruskiem w Londynie, zan»wl 
rza powrócić do czynnśj służby dyplomatycznej.“, 
Lina przeznaczona nr telegraf podmorski z Suezk, 
Aden, w tych dniach z Liwerpolu odpłynęła na dwL 
okrętach. Daily News łudzi się marzeniem, żeŁ 
targi francusko-austryackie mogą być załatwione* pi fSZ 
zamienienie pewnśj części teraźniejszych posiadło^ 
austryackich we Włoszech na osobne królestwo w) tz, 
kie z wojskiem narodowćm pod berłem arcy-ksij ' 
Maksymiliana; zamiar taki miałby podobno być zg^ 
nym z życzeniem stronnictwa umiarkowanego ?ve v 
szech i dynastyi habsburskiśj. (?) — Podług za 
czeń dziennika Economist stronnictwo skłaniaj^ 
się do pokoju odniosło zwycięstwo w gabinecie fi‘'r 
cuskim w skutek czego podobno pan Walewski pib 
gotowuje uspokajający okólnik do wszystkich dwoi 
europejskich.

WŁOCHY.
Turyn, 23 stycznia. Izba deputowanych w ciia, 

dwóch posiedzeń zakończyła rozprawy nad prą«,.£ 
o gwardyi narodowej, które przyjętem zostało wi^( 
szością 92 głosów przeciw 28. — Słychać tu, że pt 
kilku dniami 12 oficerów od ułanów austryad^ 
przybyli do Nowary do kawiarni i tam joświadc#(. 
iż są Galicyanami, że z patryotyzmu dezertonj 
niechcąc się bić przeciw Włochom za AustryakiJ, 
Gdy się około kawiarni niezmierne mnóstwo li)([ 
zgromadziło wykrzykując wiwaty na cześć dezerte(# 
przybyła policya i aresztowała dezerterów, aby,(JI 
przekonać, czy może innych nie mieli zainiai 
Skoro szczerość ich będzie potwierdzoną, niewątpli^ 
przyjmą ich do wojska. Wszakże wiadomość ta pot C( 
buje bardzo ratyfikacyi. Rozchodzi się wiadomość, l01 
ko by rząd angielski przysłał do Turynu notę, wlffi 
rój usilnie doradza rządowi sardyńskiemu, aby M 
trzymał polityki pokoju. —- Z Lombardy i doiio,M 
jako rzecz pewną, że wczoraj policya aresztoi 
przeszło 60 osób; policya odbywała w wielu m 
scach rewizye i w niektórych domach znalazła d" 
znaczną ilość sztyletów; wszystkie dzienniki zajj, 
mczne zatrzymane zostały na poczcie, a wszu 
mieszkańcy w obawie i oczekiwaniu. W Pad i 
zamknięto, prócz uniwersytetu, także teatr, bez q 
nagrodzenia dyrektora. Z Florencyi słychaćk 
usiłowania rządu austryackiego, aby zniewolić 
toskański do czynnego już teraz sposobienia sięi 
■wojny i działania w duchu kroków militarnych ¡lr 
tryackich, a mianowicie dostawienia kontyngie 
dotychczas spełzły naniczóm; ale gdzie indziej lej 
się powiodło; i tak Modena całkiem w ręku Aust,( 
ków, w Placencyi, gdzie im traktaty tylko cytaijv 
zajmować pozwalają, zajęli całe miasto i toż si#t 
stałó się we Ferrarze, gdzie już około 20 tysje 
wojska stoi. Równie w Bolonii znacznie się Austrj D 
wzmocnili, a nad fortyfikowaniem Ankony ciągle z (I 
tężeniem pracują. W Wenecyi gdzie dotycłi(,j 
jak mówią dzienniki niemieckie, był duch dość do|, 
to jest dosyć austryacki, zaczyna się tenże duch moje, 
alterować, coraz widoczniój lud względem rz(10, 
a szczególnie względem wojska nienawistny, pap. 
zaś austryackie tak wszelką straciły wartość, że^, 
wekslarze za żadne pieniądze przyjmować niecM 
Z Parmy piszą, że przedwczoraj z rana 20 tm.14 
zała się nagle na dachu uniwersytetu wielka trójl tz 
wna chorągiew, którą policya natychmiast zdjim 
nie wiadomo wcale kto i jakim sposobem mógł j?a 
tśj wysokości niepostrzeżony zatknąć. — Z Rzj)r 
piszą, że chociaż jen. Goyon, komendant franca>c 
bardzo niełaskawie przez Ojca św. przyjęty 
gdy mu wprost przekładał plan nowych [fortyfiW & 
Civita-Vecchii i prosił o potwierdzenie, to jedna[t 
plan ów przez rząd papieski przyjętym został, |t 
później o tern kardynał Antonelli jenerałowi doni yc 
Spodziewają się tu zresztą wkrótce nietylko znacź» 
powiększenia załogi francuskiej, ale i zmiany '(Lj 
nowiskach Francuzów, którzy prócz Rzymu i Ci<tt 
zamyślają niebawem zająć kilka innych punktów^ 
żnych; i tak mają posłać batalion do Civita-Casj 
lana i obsadzić okolice miast Rieti i Viterbo. P(ej 
bj ła w tych dniach do Rzymu Wks. Katarzyna 0 
syjska ze swoim mężem ks. Meklembursko-strzelid e 
— Z Neapolu niema żadnych pewnych wiadomy 
o królu Ferdynandzie; to zdaje się jednak peffB>ii, 
że żyje, choć i wieść o jego chorobie jest prawd« i( 
dobną. Więźniów politycznych ułaskawionych wy’ a 
ziono już parostatkiem do Kadyksu, nietylko tyc&io; 
na to przystali, ale i tych co wręcz protestowali Phi 
ciw dwój łasce; wszystkich gwałtem wsadzono ij 
statek, również i barona Poerio, który jest tak 
rżały, że zapewne przeprawy nie zniesie. W niek|2 
rych dziennikach pojawiają się wieści, jakoby cbolbr 
króla Ferdynanda była skutkiem otrucia.
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KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Jak Włochy na południu, tak Serbia i Rumu

nia na Wschodzie Europy całą na siebie wytężają 
%agę polityków. Tu i tain gotują się bowiem wy-

Siki, które popchnięte nieco silniejszym prądem 
o podsycone jakimbądź palnym materyałem mogą 
stąpić ze zwyczajnego biegu i rozjaśnić łuną po
laru wojennego drżącą Europę. Wszakże wedle 

Wszelkiego prawdopodobieństwa spodziewać się należy, 
A się rzeczy załatwią i ułożą na zwyczajnej drodze,
(1 bynajmniej co się tyczy wzburzenia i nieporozumień 
'! przyczyny organizacyi wyborów w Multanach i Wo- 
Sjszczyznie. Jak wiadomo, chodzi w obu tych księ
gach o wybranie hospodarów wedle nowéj organi- 
!Ícyi „księstw' połączonych.“ Czynności owe tak wa- 
C w skutkach nie dziw że zwracają na siebie uwagę 
truropy- Księstwa bowiem Naddunajskie, położeniem 
P’fém polityczném i jeograficzném zajmujące ważne 
0Ilanowisko, będące w połowie zależne od Porty, 

w połowie pod gwarancyą mocarstw sprzymierzo- 
ych, leżące zresztą nad ujściem Dunaju, rzeki 

.¡zecinającśj wnętrze Europy; księstwa obadwa po- 
| iadamy łączą w sobie wszystkie nieomal ważniejsze 
l" westye i powikłane a nie usunione trudności sprawy 
"Vschodniéj się tyczące.
?< Wybory w Multanach już się skończyły. Po- 
ctiinio przeszkód i najrozmaitszych intryg ze strony 
lc jtychczasowego rządu wybory te wypadły w duchu 
"irodowym. Stronnictwo bowiem zwące się naro
dów ém, a dążące za ścisłóm połączeniem księstw 
J'idwu, odniosło podczas wyborów zupełne zwycięs
ko, Wypadek takowy wyborów nie jest po myśli 
i orty, któraby pragnęła nie ścisłego połączenia i ładu 
a\Księstwach, do którego trudniéj się jéj będzie mie
szać, ale raczéj jak najżywszego rozdwojenia, ułatwia
nego jéj panowanie nad księstwami. Dla tego tóż 
cłournal de Constantinople chcąc je unieważnić 
'hrzuca im nielegalność. Inaczej twierdzą dzienniki 
1'ancuskie, utrzymujące, iż wybory toczyły się na 
110 «dze zupełnie legalnej.
” W Wołoszczyznie właśnie wybory rozpoczęto,
® z podań dzienników sądząc można być prawie pe- 
"iyin, że i tu stronnictwo będące za zjednoczeniem 
księstw czyli zwane narodowém, odniesie zupełne 
zwycięstwo. Nie zawadzi podać wyznanie wiary po- 
c ycznéj stronnictwa narodowego w Wołoszczyznie, 
z, kie Czas ogłasza, aby tém lepiéj wyrozumieć po- 
clżenie rzeczy i usposobienie narodu. Brzmi ono jak 
.’stępuje:

11? Wyznanie wiary politycznej stronnictwa 
‘.iródowego w Wołoszczyznie. 
ie „Wybory stanowią zasadniczą podstawę konwen- 
leiz 19 sierpnia 1858 r. zawartéj w Paryżu, a ty- 
3t |céj się połączonych księstw Wołoszczyzny i Moł- 
%ii; prawo zaś bycia wyborcą i wybranym powie- 
s ttoe jest Rumunom posiadaczom własności ziemskiej 
^ielkiéj i małej, oraz właścicielom nieruchomości 
;rl miastach, którzy mają dochód oznaczony przez kon- 

z encyą. Znając ważność praw do których wykonania 
K idziemy w krotce powołani, my właściciele mający 
10 »alifikacye przepisane przez konwencyą, i przenik- 
Mieni wielką odpowiedzialnością włożoną na nas przez 
Możność wykonania tych praw, uważamy za powin
ność naszę zwiększyć i utrwalić zaufanie jakie win- 
4e iśmy mieć jedni dla drugich. Jedynie tylko przez 
BC iufanie wzajemne możemy dojść do jedności w myśli

działaniu, jaką, mieć powinniśmy, aby odpowiedzieć
“J «¡kiwaniu naszéj ojczyzny i usprawiedliwić dobre 
Tiniemanie o nas Europy. Zważając na to, z ręką 
J'a sercu i przeniknieni świętością przysięgi, którą 
^irmułujemy w niniejszym akcie naszéj wiary poli
tycznej, ogłaszamy zasady postępowania, których po- 
? łowiliśmy się trzymać w teraźniejszych okoliczno- 
““ciach. Mamy silną nadzieję, że będziemy pochwa- 
pti i poparci przez wszystkich prawych ¡Rumunów, 

’Achających jedynie głosu swego sumienia i przeję- 
'njch tylko szczęściem i »honorem naszéj ojczyzny. 
z Ponieważ jesteśmy narodem samodzielnym (posia- 
i.‘ łiącym autonomią), przeto wszelkie ustawy i insty- 
u tcye nasze mogą jedynie z woli naszéj wypłynąć 
”Jbwnie. Zważając jednak na wyjątkowe położenie 
p ’jakiem stawieni zostaliśmy przez wypadki nieza- 

■‘Ate po większej części od naszéj woli, przyjmujemy 
iak “twencyą zawartą w Paryżu 7 (19) sierpnia, ufając 
‘y ona jedynie zdolną jest zaprowadzić nas do sku- 
^cznego wykonania naszéj autondmii. Przyjmujemy

ją w szczerości serc naszych, gdyż jest ona usa-
® Idnioną na traktatach międzynarodowych, na naszych 
\ aPitulacyach z Turcyą okazujących naszę niezależ- 
' Ać, i stawia nas pod opieką prawa publicznego 
lyopejskiego. Zapewnia nam konwencyą możność 
cyołania się urzędowo do Europy, przez naszego 
A'Prezentanta, za każdą rażą gdy będziemy pokrzyw- 
1 W w naszych prawach lub interesach. Uznaje ona, 
0 ranajmniéj w zasadzie, zjednoczenie Księstw, i w ten 

sposób czyni zadość życzeniom narodowym wyrażo

nym przez dywany ad hoc. Szanuje, chociaż z pew- 
nemi ograniczeniami, system reprezentacyjny, który’ 
po wszystkie czasy panował w naszych instytucyach 
narodowych; otwiera nam nakonieć szeroką bramę, 
przez którą możemy sami już wprowadzić ulepszenia 
w nasze instytucye, ulepszenia jakie są usprawiedli- 
wionemi przez nasze wykształcenie moralne i nasze 
środki materyalne.

Nietylko przyjmujemy koncesyą tę szczerze i z wdzię
cznością z rąk cudzoziemskich, lecz przyswajamy ją 
sobie i uważamy ją za dzieło narodowe, za naszę 
córkę, którą bronić będziemy z zapałem i poświę
ceniem ojcowskiém. W ten tylko sposób możemy 
używać spokoju i szczęścia jakie nam obiecuje kon- 
wencya; gdyż uszanowanie dla praw jest najtrwalszą 
rękojmią regularnego postępu każdego narodu.

Komuż nie jest wiadomo, iż statut organiczny był 
prawie ewangielią w obec niezliczonych nadużyć ja- 
kieśmy cierpieli i jakie w jego imię popełniano?

Patrząc nawet ze stanowisk godności narodowéj, 
znajdujemy pociechę w tém zbliżeniu i pojednaniu 
umysłów, jakie konwencyą paryska ma zdziałać w na
széj ojczyźnie, pojednaniu będącóm najpewniejszą 
podstawą pomyślności i wielkości narodu.

Wysokie mocarstwa ustanawiając się w sąd po
lubowny, badały i rozważały różne interesa, które 
zdawały się im przeciwnemi (gdyż były źle zrozu
miane), i wydały wyrok transakcyjny. Wyrok ich, 
którym jest konwencyą z 7 (19) sierpnia, ustanawia 
dziś między nami spój braterski, ogłaszając wszyst
kich równemi w obliczu prawa i obwieszczając roz
porządzenia które przepisują poprawę rzeczy publicz
nej, a zarazem zaręczają prawa osobiste. Prawo 
o własności uważane słusznie za najistotniejszą ustawę 
społeczną, winniśmy tu wspomnieć oddzielnie i uro
czyście. Dla tego oświadczamy przed Bogiem i ludźmi, 
że będziemy szanować święcie własność każdego jakiej
kolwiek ona jest natury.

Konwencyą z 19 sierpnia jest, jakto powiedziano, 
dziełem transakcyi. Jest ona zarazem próbą. Wy
sokie mocarstwa niemogąc, w skutek sprzecznych ra
portów jakie otrzymały, ocenić dostatecznie naszych 
cnót publicznych, przyznały prawa polityczne ograni
czonej jedynie liczbie właścicieli, ufając, że oni przy
najmniej posiadają rozsądek i uczucia patryotyczne, 
konieczne do prowadzenia narodu rumuńskiego drogą 
jego przzznaczeń. Posłannictwo przeto nasze i od
powiedzialność wzrosły z powodu téj ufności jaką 
Europa w nas położyła. Nasze serca bić mają, na
sze głowy pracować za miliony Rumunów. Mamy 
sami z pośród siebie wybrać zgromadzenie prawo
dawcze, a w skutku tego hospodara dożywotniego. 
W naszych przeto wszechwładnych rękach spoczy
wają losy Rumunii: moc stanowienia, wykonywania 
i kontrolowania ustaw.

Los nawet naszych braci po tarntéj stronie Nit
kowa (w Mołdawii) zawisł od nas, tak jak nasz za
leży od nich. Albowiem instytucye jakie konwencyą 
zaprowadza, czynią z Księstw dwie kolumny jednej 
budowli. Jeśli te kolumny nie będą równe, gmach 
pochyli się na jednę stronę; jeśli jedna z nich straci 
swoję siłę, runie gmach cały.

Zastanówmy się dojrzale nad, wielkością zadania 
jakie przedsiębierzemy, nad świętością powołania ja
kie spełnić mamy. Nie zapominajmy, że wybór re
prezentanta kraju jest świętem działaniem; a biada! 
biada trzykrotnie tym, którzy przy świętych wy
borach gwałcą swoje sumienie i wolę narodową 
świętokradztwem; którzy zamiast Bogu, ojcu naro
dów, kłaniają się bałwanowi ambicyi! W szczupłej 
liczbie w jakiej jesteśmy, jesteśmy wyborcami ludzi 
mających streścić w sobie myśl, sumienie, dobro 
i prawa całego narodu. Naród patrzy na nas i po
kłada w nas ufność. Poczytuje on nas za Rumunów 
i pragnie mniemać, iż wszystkie nieszczęścia jakich 
doświadczył, pochodziły z obcych wpływów.

W imię Boże czuwajmy, aby ta wiara nie była 
złudzeniem, gdyż złe stałoby się bez granic i bez 
środków zaradczych. Niech ludzie, którzy jeszcze 
nie wyrwali się z duszącej atmosfery przeszłości, 
nie wołają: „Jak żyliśmy dotąd, tak żyć będziemy 
na przyszłość.“ Mylą się oni strasznie. Ołów, który 
przygniatał i pokrywał Rumunią, stał się dzisiaj 
przezroczystym kryształem. Opinia publiczna utwo
rzyła się w narodzie; oko każdego Rumuna czyta 
w sumieniu krajowém. A chociażby nawet zdołano 
zamknąć oczy wszystkich Rumunów, oczy Europy 
pozostaną otwarte i będą patrzeć na nas, Europa 
raz nas poznawszy, nie będzie cierpieć, aby Księstwa 
nasze były przeszkodą i uiebespieczeństwem dla niéj, 
martw ém ciałem w jéj łonie.

Jeżeli nie będziemy umieli postępować naprzód 
za jéj wsparciem, powierzy ona innym losy nasze; 
winniśmy więc żyć życiem własnćm, być Rumunami, 
lub zginąć zupełnie jako naród. Bracia wyborcy! 
miejmy litość nad krajem, miejmy litość nad nami samy
mi! Nie czyńmy sobie igraszki z położenia wyjątko

wego w jakiém nas stawiła Europa, a do którego 
inni dojść mogą jedynie po wiekach krwi i łez.

Pracujmy razem sumiennie i odważnie, i zape- 
wnijmy dla naszej ojczyzny zgromadzenie prawodaw
cze niepodległe, abyśmy przez to mogli spokojnie 
i bez boleści odrodzić się życiem narodów wolnych 
i samodzielnych. Niech żyje konstytucya! niech żyje 
Rumunia !“

HISZPANIA.
Madryt, 18 stycznia. Obrady kongresu idą swoją 

spokojną drogą. Minister marynarki przedłożył wczo
raj stan siły zbrojnej morskiéj w bieżącym roku, 
która na kraj tak wielki jak Hiszpania, świetną nie 
jest, składa się bowiem z 23 okrętów o 84 armatach, 
4 fregat, 4 korwet, 9 brigów, 7 goeletów, 9 statków 
przewozowych, 9 fregat parowych, 1 korwety i 7 goe
letów parowych, prócz tych które są w Archipelagu 
filipińskim. Żołnierzy morskich i rzemieślników na 
statkach jest około 6,500 w arsenałach około 600 za
trudnionych, majtków przeszło 12,000. — W komisyi 
wysadzonej do zbadania projektu tyczącego się uży
cia 2 miliardów reałów na roboty publiczne, więk
szość pochwaliła zamiary rządowe. — Wczoraj przy
jęła już rada ministrów projekt do prawa prasowego, 
które będzie niezwłocznie kongresowi podane, a które 
prócz zniżenia kaucyi znaczną ulgę i pod innym wzglę
dem dziennikarstwu przyniesie.

AMERYKA.
Donosiliśmy już o rewolucyi, która w ostatnich 

czasach wybuchła na wyspie Haiti przeciw cesarzowi 
Soulouąue; czarny możnowładzęa dotychczas szczę
śliwie od lat jedenastu panujący, będzie zmuszony 
ustąpić, jak się zdaje, przed nowo wschodzącą gwia
zdą. Mianowany prezydentem rzeczypospolitéj 1 marca 
1847 przybrał tytuł cesarza 26 sierpnia 1848. Do
tąd nikt się niebył pokusił o wydarcie mu władzy; 
pokazało się jednak, że i jego fortuna nie stała. 
Zresztą Soulouąue ma już przeszło siedemdziesiąt 
lat, a napady paralityczne, które go od dwóch lat 
spotykają, obudziły uśpione dotąd nadzieje. Jenerał 
Geffrard (nie zaś Giffard) w imieniu rzeczypospoli
téj podniósł sztandar powstania. Opuściwszy nagle 
Port-au-Prince, stolicę cesarstwa haitańskiego, Gef
frard udał się do Gonaives, głównego miasta w ob
wodzie Artibonite. Komitet rewolucyjny proklamował 
go prezydetem rzeczypospolitéj i spiesznie ogłosił 
odezwy wzywające wszystkich obywateli do udziału 
w rewolucyi. Powiadano w Port-au-Prince, że cały 
obwód Artibonite oświadczył się za Geffrardem, i że 
adjutant cesarza posłany do miasta Saint-Marc, leżą
cego w tym obwodzie, dostać się do niego nie mógł. 
Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi, będzie to rzeczą 
nadzwyczaj ważną dla sprawy powstania; miasto 
Saint-Marc bowiem jest fortecą, ma wody podostat- 
kiem; przytóm leżąc nad morzem, może odbierać 
z łatwością żywność, a powstańcy mogliby w razie 
potrzeby stawić czoło dosyć znacznéj armii. Sou
louąue, chociaż już znękany wiekiem, posiada jeszcze 
silną wolą i wielką energią; zamierzał wyruszyć na
przeciw powstańcom na czele wojska 27 lub 28 gru
dnia; czekał tylko w Port-au-Prince przybycia posił
ków z południowćj części wyspy, i z okręgów zacho
dnich Leogane i Jacmeł. W stolicy aresztowano 
wiele osób, pomiędzy iunemi także podobno żonę 
i córki jenerała Geffrarda, które niezwłocznie wtrą
cono do więzienia. Ostatecznego wypadku powstania 
dotychczas przewidzieć nie można. Geffrard jest sy
nem jednego z jenerałów, którzy walczyli za niepod
ległość wyspy, i powszechnie uważany za zdolnego 
oficera. Odwagi przynajmniéj odmówić mu niepodo- 
bno ; dał jéj bowiem dostateczne dowody podczas re
wolucyi, która w r. 1843 zrzuciła prezydenta Boy era, 
i w dwóch wyprawach cesarza Soulouque w roku 
1843 i 1855.

Nowy-York, 8 stycznia. Senat w Washing
tonie, naśladując angielski parlament, rozpoczyna 
sesyą krótką modlitwą, którą odmawiał wyznaczony 
do tego przez prezydującego osobny kapelan. Prze
szłego roku zmieniono ten zwyczaj w ten sposób, że 
wszystkie sekty religijne, reprezentowane w kongre
sie, obierają duchownych, którzy z kolei wstępną 
modlitwę odmawiają. Przy rozpoczęciu obecnéj sesyi 
kongresu 23 grudnia, koléj przyszła na księdza ka
tolickiego, Bayle, który rzeczoną ceremonią odbył w or
nacie w asystencyi kilku ministrantów. Od czasu po
wstania Stanów Zjednoczonych nigdy, jeszcze niewi- 
dziano takiéj uroczystości, a dzienniki amerykańskie 
szeroce się o niéj rozpisują.

— 13 stycznia. W kongresie w Washingtonie 
pan Stiel postawił wniosek, aby zgodnie z propozy- 
cyą prezydenta Buchanana, wyznaczyć sumę 30,000,000 
dolarów na zakupienie posiadłości na wyspie Kubie. 
—- Wiadomości z Meksyku dochodzą do 6 b. m. 
Dopóki wybrany na prezydenta jenerał Miramon nie 
przybędzie do stolicy, jen. Robles ma pozostać u steru



rządu. Okręt Margaret Tyson płynący ztąd do San 
Francisco rozbił się w tych dniach. Wszystkie osoby, 
które się na nim znajdowały, utonęły, z wyjątkiem 
jednego majtka. Niedaleko przylądku Horn rozbiły 
się następujące okręty: Heather Schaffer, (płynący 
z Glasgow do Kalifornii), angielski okręt Viscount, 
(płynący z Glasgow do Arica), i duński okręt Kio- 
vald, (z Newcastle do Valparaiso płynący). Osoby 
jednakże znajdujące się na tych okrętach ocalone zo
stały i przybyły do Valparaiso.

AZYA.
Kalkutta, 22 grudnia. Feroze-Szach, syn króla 

delhijskiego (Delhi) pobity został 17 b. m. pod Ra- 
mondą w prowincyi Gwalior przez jen. Napiera i po
dobno zginął. Nena Sahib stoi w 1500 wojska w Chwi- 
dah w królestwie Audh. Zdaje się rzeczą dosyć 
prawdopodobną, że Nena Sahib i tylokrotnie wspo
minany Tantia Topee jest to jedna i ta sama osoba, 
i że drugie nazwisko przybrane tylko zostało z ostro
żności przez^ przebiegłego Nenę Sahiba. Dotąd mnie
mano, że Tantia Topee jest bratem Sahiba. — Je- 
neralny gubernator powraca do Kalkutty.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 27 stycznia. W bieżącym miesiącu wytkniętą zo

stała przez inżyniera linia przez miasto nasze, którą kolej do 
Gniezna iść ma, tćm prawdopodobniejsza, że na kierunku tej 
linii pozakupowano powoli grunta na rzecz towarzystwa kolei. 
Przerzynając miasto w prostym kierunku, mija znaczniejsze 
zabudowania droga na kolej przeznaczona, z wyjątkiem ka

mienic narożnych na Piekarach, zajmując same ogrody, publi
czne miejsca, i tylko parę pomniejszych domów.

Patrząc z placu przy Małćj Rycerskiej ulicy, gdzie dworzec 
przyszły stanąć ma, wypada linia przez ogród przy tejże ulicy 
pod nrem 7 położony, i dalsze ogrody za ulicą św -Marcińską 
i Piekarami, dąży w kierunku wieży znajdującej się na kamie
nicy narożnej Piekar pana Kocha, spuszcza się ulicą na róg 
domu pod ner 33 przy ulicy Półwiejskiej, przechodząc kilka 
ogi'odów tą ulicą zabiera tylne zabudowania przy gimnazyum 
Fryderykowskiem, zajmuje place zeszłej zimy po ogniu przy 
ulicy strzeleckiej zakupione, ciągnie się wzdłuż Zielonego 
Rynku przez plac Bernardyński, zostawia na lewo ostatnią 
kamienicę Garbar od strony kościoła bernardyńskiego, na 
prawo zaś gimnazyum Maryi Magdaleny, nad domami pod 
nrem 27 i 12 ulicy Grobelskiej, dochodzi do rzeki w lewo od 
miejsca, gdzie dla komunikacji z Miasteczkiem otwór w wa
łach zostawiono. Dostawszy się za rzekę, zostawia Miasteczko 
na prawo, i jak się zdaje w kierunku ku Swarzędzu dalej 
dążyć bedzie kolej, gdzie podobno miejsca jeszcze nie wska
zano. — Jak z jednej strony uważać można projektowaną linią 
przez miasto, pod względem wywłaszczenia miejsc, za dobrze 
obliczoną i zręcznie przeprowadzoną, tak z drugiej strony 
niepraktyczną dla tego, że wiadukt tuż obok okien jednego 
i drugiego gimnazyum przypadnie, przez, co pociągi przecho
dzące uczniów w roztargnienie wprawiać będą. Sądząc po 
pracach przygotowawczych do kolei i po nawozie wielkim 
cegieł na placu przyszłego dworca, twierdzić można, iż zape
wne już ua wiosnę budowa kolei w mowie będącej się roz- 
pocznie. —

Grodzisk, 23 stycznia. Według ostatniego popisu ludno
ści Grodziska nie dostaje do liczby mieszkańców w roku 1855 
popisanych 33 głów’. Zmniejszenie to przypada na gminę ży
dowską, która przez wychodztwo do Ameryki pomimo większej 
liczby urodzonych nad zmarłych i pomimo nowo przybyłych 
z innych osad utraciła 118 głów. W roku 1855 było katoli- 

■ ków 1660, protestantów 897, żydów 1155, razem 3712; w roku 
1858 katolików 1720, protestantów 922, żydów 1037, razem 
3679; przybyło więc katolików 60, protestantów 25, ubyło 
żydów 118, razem ubyło 33 w liczbie ludności. Niemych jest

Obwieszczenia i Doniesienia.

w mieście 8, niewidomych 5. W roku 1855 było rodzin ?3; 
w upłynionym 716, a zatem mniej 19; małżeństw było w r. 18;
537, w upłynionym 551, a zatem więcej 14.

Donosiłem, że tygodnik powiatowy ma wychodzić ua pj 
wiat bukowski, zdaje się że układy pomiędzy władzą powi, 
towa a drukarzem nie przyszły do skutku, bo drukarz tutejsa 
na swą rękę rozpoczął wydawanie pisemka w niemieckim) 
zyku pod tytułem: Lokal Anzeiger. Już trzy dotąd ij 
szły numery półarkuszowe. Ogłoszenie zapowiada umieszczaj , 
powieści, dokumentów i wiadomości historycznych z dzieją 
Grodziska, przytem obwieszczenia rozporządzeń władz miL,. 
scowych i doniesienia handlowe. Z doniesień bistoryczntiL/e, 
dotąd ogłosiło to pisemko: Układ dziedziczki Grodziska, W 
chny z roku 1406 z mieszczanami o prawa i powinno,
wzajemne. Na dokument ten odwołuje się Raczyński w op%__
Wielkopolski. Prócz, tego w numerze 2gim znajdujemy zaju 1 
jący opis powietrza ż r. 1627, a osobliwie czynność pełną j (/| 
święcenia ówczesnego burmistrza Jana Gładysza. Jestto wyjął ¡55 
zdaje się z kroniki czyli pamiętników współczesnych pisanych 
niemiecku w stylu pełnym prostoty nieokrzesanej jeszcze pro 
niemieckićj. — Słychać, że szkoła tutejsza miejska zajmują mu 
jedenastu nauczycieli i jedenaście klas, ma być od ś. Michiu, 
podzieloną na szkołę katolicką, protestancką i żydowską. ‘ , 
Już od lat 8 toczą się o to rozprawy, a przecież nie przysi iszl 
do skutku; zdaje się że każdy łatwo się przekona, że instj|iix 
tak przepełniony rozmaitemi żywiołami różnych nietylko 1 jna 
znań i narodowości, ale nawet płci nie może pożądanych pr> ¡¡QV 
nieść owoców.

Po potwierdzeniu czterech nowo wybranych reprezentant!nle 
miejskich przez rejencyą, zgromadzenie reprezentantów uktlże 
stytuowało się i obrało na przewodniczącego adwokata Jan »34 
kiego, który także był pomiędzy nowowybranymi; prócz nie j 
wstąpili nowo do rady: Bartłomiej Knol szynkarz, radzca J 
chunkowy Prill i kupięc Koppenheim; zastępcą prezydująct«, 
jest farbierz Gumpert. — Temi dniami zaszła zmiana pomrza 
dzy duchownymi przy naszym kościele; ks. Zenkteller dotyi^Jj, 
czasowy wikaryusz przeniósł się do Poznania, do fary nak 
nodzieję, a na jego miejsce przybył ks. Perużyński dopii1 , 
nowowyświecony. al'y

wi
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[97] Manometry dla go
rzelni, normalne alkoho

lometry podług Richtera iTral- 
lesa na ’/* część stopnia podzielone, 
jako zarazem wszelkie gatunki Areo- 
metrów , Barometrów i 
Termometrów polecają

Bracia Pohl, optycy 
przy ulicy Wilhemowskiej Nr. 

naprzeciw hotelu drezdeńskiego.

Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
uskuteczniają. 

9.,

[98] Kawiar świeży astrachański
i Bulion warszawski, co tylko odebrali 

Bracia Andersch.

Pociągi osobowe
no kolei ielaznćj w Poznaniu.

Przychodzą do Poznania:
od Krzyża rano............o god.

wieczorem „
od Wrocławia rano . . „

wiecz. „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławiowi rano o god.
wiecz. „ 

ku Krzyżowi rano. ... „
wieczorem „

6. min. 24. 
5. „ 32.

11.
9.

57.
29.

6. min. 30.
o.

12.
9.

42.
12.
39.

Przybyli do Poznania 27 stycznia.
AZAR: Ob. Borzęcki z Brzostkowa, wł. dóbr 

B Urbanowski z Kowalska i Mielęcki z Labi-
szynka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Rzecznik 
Bauermeister z Śremu, wł. dóbr Kernbach 
z Sławy i Kernbach z Kicina, dr. Herzog 
z Oborzysk, wł. dóbr Schónberg z Długiej 
Gośliny i muzyk Hetz z Frankfurtu n. M

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Frań-. 
kenthal z Fürth i Silz z Paryża, rządzca 
Arędzki z Węgierek, pani Loga z Janowca 
i dr. Berkowitz z Wrocławia.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Brzeski z Kro 
toszyna, (pow. szubiński! i Twardowski z 
Kępy, księża Jaraczewski z Cerekwicy i Pa- 
welke z Skwierzyny, kupiec Kfthne z Szcze
cina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kupcy 
Wallenhagen z Głogowa i Asch z Rawicza, 
wł. dóbr Gajewski z Konina, panna Kmin- 
kowska z Inowrocławia i handierz Nahma- 
cher z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł dóbr 
Rochworowski z Królestwa Polskiego i Ro- 
polewski z Zagóry, radzca Lehleld z Gło
gowa, kupcy Neusske z Rawicza, Kiihn z 
Dysseldorfu, Wólffel z Szczecina, Artz z Rem- 
scheid, Michael z Wrocławia, Tillman z El- 
berfeldu i Deffor z Hamburga.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Bogdański 
z żoną z Chybów i kupiec Lanoch z Byd
goszczy.

HOTEL PARYSKI:, Budowniczy Trawiński 
i Niemczewski z Środy, ks. Ryszkiewicz z 
Kołdrębia i panna Furmanowska z Swa- 
rzçdza».

KRUGA HOTEL: Nauczyciel Witte z Feuer- 
steinu, Kowal Matschke z Wulki, Kruft z 
Kesmark i handierz Bressel z Łubowa.

HOTEL WROCŁAWSKI : Organista Głowacki 
z Grodziska.

Stan wody na Warcie stóP. c«i
Poznań, dnia 26. styczu. r. 8. godz. 5 1 

.. 27. „ 8. „ 5-

iju
ion

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 26. stycznia.

Papiery pruskie

Pożycz, dobrow. . 
dito rząd.. . .

1856 
1853

dito prem. 1855 
Obligi długu skar 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri.
dito dito 

Listy zast. March.
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito Pomor......
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie............
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne. 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Bosy, apoży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel.

dito
dito

k dano.
pła
cono.

4%
4

3%
3%
3%
4%
3%
3%

3%

82%

100%
100%
100%

94%
116

84%

Polsk. obligi skarb . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n. wR S. 
dito Oh. cztk.500 zł.

10/ żą- pła-1% dano. cono.

89

85%
93%
22
89%

82%

89%

82

93
92

108’/

100%,
82%
85%

85%
93%
99
88%

85

93%

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory .......................
Złota funt cel. . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . . 
Niem. banku..............

dito płat, w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bił. bank,. . 
Disk. bank, od wexli

93
95
94%
93%

75
77%

105’%
108
111

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............
Berliń.-Hąmb.............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
)Vrocł.-Freib..............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie'.............
Koźlo-Oderherg . . . 

dito pierwot. .
dito dito . .

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Szl. kol. poh. 

dito pierwot. .
Półn Fryd.-Wilh. . 
Górno-Szl A J C .

dito Lit. B. .
Opol-Tarnowic. . . . 
Starogr.-Pozn. . ■ ■ .

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4

-29

113%
109%
458%
24%
99%
99%
99%
96%,
91%

4%

107
103%
129
104
89

51%
52%
78%

93-

58%
129%
120

85%

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 27 stycznia.
Żyto: handel mierny, ceny dobre, na st.- 

luty 43"/,2 —44 pł., luty-marz. 44'/12 pł., na 
wiosnę 44% pł., kw.-maj 45 pł., maj-cz. 45’“/21 
pł. Okowita: nieco więcej ożywiony handel, 
ceny cokolwieczek wyższe loco bez becz. 14% 
—15'/„ z becz, na st. 15’/12 pł., luty 15% pł., 
marz 15% pł., kw.-maj, cz -lip. i sierp. 17 pł. 

? Berlin, 26 stycznia.
Pszenica: po dawnych cenach 48—76 za 

węcpel. Żyto: mimo nader lichego obrotu 
żądania były bardzo wysokie, loco obrot mierny, 
po cenach niezmienionych, loco węcpel 48'/, 
żąd , na stycz 47%—% pł , st.-luty 47%—% 
—% pł, luty-marz. 47% pł. % żąd-, na wiosnę 
46%—47 pł. % żąd., maj-cz. 47—% pł., cz- 
lip. 47'%—% pł. Jęczmień wielki: 33—43. 
Owies: ceny dość dobre, loco 28—33 pł., na 
stycz. 30, st.-luty 29'%, na wiosnę 30%—% pł., 
maj-cz. 31 żąd. Groch do gotowania 74—84 
pł., do paszy 58—74. Olej rzepiowy: za 
100 funt, bez becz, loco 15'% pł., na stycz. 15% 
—15 pł., st-luty 14% pł., luty-marz. 14% pł. 
% żąd., kw.-maj 14%— "%4— % pł. % żąd. 
Olej lniany: loco 12'% pł., na stycz. 12%. 
Okowita: nieco lepiej się trzymała, ale han
del mało okazywał życia. Wyp. 10,000 kw. 
loco bez becz. 18%—% I'% pł-, z becz, na st. 
18% pł., na st.-luty 18'% pł., luty-marz 18%
pł., marz.-kw. 18% pł. % żąd., kw.,-maj 19%

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stow, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pry w 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank pryw.. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank.
Szląsk. Stow. bank.

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia..............
Magd, assek. ogn.

Ohligacye z prawem 
pierwszeństwa

Berl.-Anhalt. .
dito.................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em.

Beri.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Beri. - Szczecin, 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . 
dito III Em. . 

Dolno-Szl.-Marc! 
dito konwen. . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

%

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4
1,

24-
dano.

123

84

86%
99%
83%

139

210

99

90

— % pł., maj-cz. 195/s—% pł., cz.-lip 20>/,| 
lip.-sierp. 20%—21 pł.

Wrocław, 26 stycznia.
Żyto: poszukiwana, na stycz. 44'%— '/¡Ag/ 

st. i luty-marz. 44'% pł., marz.-kw. 44'/ 
kw.-maj 45 pł., maj-cz. 45% pł., cz.-lip. 47 ź: 
Olej rzepiowy: handlu mało, ceny dob|®y 
loco i na stycz. 15 żąd., luty-marz. 14"/12 i B 
%pł., kw.-maj 14% pł "/12 żąd. Okowiir0, 
nie odchodziła, loco 7% pł., na st.-luty i ma 1 
8’/s pł., marz.-kw. 8'% żąd., kw.-maj 8% i1 
% pł., maj-cz. 8'% żąd., cz.-lip. 8% pł. 01 er 
wita z kartofli: wiadro 7% tal. pł. tym 

Szczecin, 26 stycznia. [lid
Pszenica: mało obrotu, loco żółta 58-ff* 

pł., 83—85 funt, na wiosnę 63 pł., 85—63 tsdl 
85 funt. 66 pł. Żyto: bez zmiany wcej i 
77 funt. 43% żąd., na st.-luty i marz. 44 pł,in„ 
wiosnę 44'% pł. % żąd., maj-cz. 45 pł., ez.-l * 
45% pł., lipiec-sierpeń 46% pł. Jęczmi^O 
wielki: 69—70 funt., 37% pł. Owies: iie 
wiosnę 32'% pł., na targu węcpel pszenilwG 

co 4„i żyta: 45—50, jęczmienia^ j

piś
Bzy

54—62 tal., żyta: 45—50,
—36, owsa: 26-—30 tal. Olej rzepiołT 
nie odchodził, loco 14% pł., na stycz. lJOW 
żąd. %2 pł., kw.-maj 14% żąd., wrz.-paij, 
13% żąd. % pł. Okowita: trzymała się w 
kiej takiej cenie, loco bez beczki 20%, na 
i luty-marz. 20%, pł., na wiosnę 19% pł., i s 
czerw. 19%‘pł., lip.-sierp. 18% żąd. % 'zr 
Siano: centn. 17'%—22% śgr. Słomy: koch 
7-8 tal. p

Bydgoszcz, 26 stycznia. 
Pszenica: 50—68 tal., poślednia 30- łat 

Żyto: 34—44 pł. Rzep: 90—95. Rzepi 7 
90—95. Okowita: 15% tal. m;

(Zf
pła- źą- pła- Akcye Szląskich kolei 0/ Ż4~ Pl!

cono. % dano. cono. żelaznych. /o dano. COD

81%

102
77%
95
84
70

82

78%
50

101%

92’,

102%

99%
98%

84'/

Í2'A
92%
90

Półn -Fryd.-Wilh 
G®rn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit. D . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . . 

Starog.-Poznań. . 
dito II Em. . . 

Kurs giełdy
dnia 26. 

Papiery i pieniądze
Dukaty................
Frydrychsdory .
Luidory.............
Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe . , f . 
dito nowe .... 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast.

4%
4

3%
4

3%
4%

4
4%

w Wrocławiu
stycznia.

100%

79 —

94%,

91% 
’10l%8 
¡96’/12 

4 —
4 i - 

3%¡ 88% 
4 89"12 
4 92%

3'Z,

85%
75’/e
93

10ß%„

98%

Freiburg...................
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw. 
dito .......................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr pierw.
dito .*. ................
dito ......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w P

dnia 27. stycznia.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3'/

4
3'/2
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4
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4%

91%

85
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121%

76%
94
48%
53

HO
od
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'oznaniu

-st 
A s

<l)e

nowe Lit. A. 
nowe i • - • 
Lit, B.l... 
Lit B. . . . 
Listy Rent. 
Oblig. fcrow. 

Polskie Listy Zast. . 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. a 500 zł- 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow. assek. ogn.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

4
3%
4

3%
4

4'A
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

85%
95 %2 
95 %2 
97%

90%
90%

93
100

82

I rusk. obi. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . . .
Zach. Prusk...............
Polskie . . ..............
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.H.Em. 
dito obi. pro w.. . . 
dito akc bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.

,, obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Zagram bankn. - , .

3%
4

4%
3%
4

3%
4

3%
3%
4
4
4
5

84%

101

89%

82%
90%
92%

99%
84%

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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